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ZEBRAN IA ..CZWARTKOWE"

Jan Błoński: Grotowski dzisiaj 
21 października 1976

O dejście  Jerzego  C rotow skiego i T ea tru  L aboratorium  od sztuk i t e a 

tra ln e j sensu  s tr ic te  każe zastanow ić s ię  nad: a j  przyczynam i d ecyz ji, 

b) kierunkiem  obecnych poszukiw ań zespołu . P orzucen ie  tea tru  u zasadn ić  

można -  zdradzanym  p rzez  G rotow skiego od dawna -  pragnieniem  ra d y 

kalnego zjednoczenia ak to ra  i widza o raz  likw idacji w szelk iej " ro li"  

^rozumianej jako na rzęd z ie  r e p r e s j i j ,  a co za tym idzie -  spektaklu  jako 

przedm iotu  este tycznego . Celem obecnym zaś wydaje s ię  dz ia ła lność  p e- 

d agog iczno-in ic jacy jna , zm ierzająca do p rzek sz ta łcen ia  duchowego p a r tn e 

rów '" b ra c i" ,  skupionych wokół L ab o ra to riu m ) i o scy lu jąca , jak s ię  zda

je , wokół tematów i p rag n ień , w ystępujących niegdyś w m istyce p an te is -  

ty c z n e j.

Byłoby jednak nadużyciem analizow ać -  a tym b ard z ie j oceniać -  po 

dobne s ta ra n ia  nie poznaw szy ich w osobistym  dośw iadczeniu. Ambicją 

re fe re n ta  było zatem tylko w skazanie ew olucji in telektualnej zespołu , 

k tó rą  można odczytać z wypowiedzi program ow ych i dokumentów p isanych , 

trak tow anych  jako św iadectw a "doktryny" zespołu.

J . B.

Jerzy Święch: Partyzancki raj 
18 listopada 1976

O dczyt poświęcony szczegółow ej analiz ie  tem atycznej i sem antycznej 

p ie śn i party zan ck ie j z la t 11 wojny św iatow ej.

Janusz Maciejewski: Krytyk pod presją 
20 stycznia 1977

Tematem re fe ra tu  był kry tyk  -  nie jako p o d m i o t  dz ia łań  op in ie-



83

tw órczych , nic jako ten , kto w yw iera swymi sądam i p re s ję  na różne  in 

sty tucje  życia lite rack ieg o  i na jednostkow ych au torów , ale jako p r z e d 

m i o t ,  k tó ry  sam s ta je  s ię  obiektem różnorodnych nacisków  sy tuac ji ży 

cia kulturow ego (w prawdzie s ta ra  s ię  im p rzec iw staw iać , ale m usi s ię  

z nimi liczy ć  i w wielu wypadkach im u legać). Owe n ac isk i dzielą  s ię ,  

zdaniem re fe re n ta , na immanentnc i tran scen d en tn e , a te o statn ie  z ko le i 

-  na form alne i n ieform alne.

Do immanentnych n a leżą : wzgląd na założonego, konkretnego o d b io r

cę , w zgląd na omawianego au to ra  i nacisk  ze s tro n y  tra d y c ji k ry ty czn o 

lite ra c k ie j (w tym także -  uprzednio  p rz e z  danego krytyka sform ułow a

nych sądów ).

Do transcenden tnych  form alnych: m ecenas (w tym także m ecenat 

państw ow y), wydawca, red a k to r czasop ism a, cen zo r. W reszcie  do t r a n s 

cendentnych nieform alnych: takie insty tucje  (p a ra in s ty tu c je ? ) opinii 

pub liczne j, jak salon  czy kaw iarn ia  l i te ra c k a .

W szystkie te  n ac isk i d o c ie ra ją  do krytyka nie jednokierunkow o, a le  

we w zajem nych sp rz ę ż e n iac h , często  niw elując s ię  wzajemnie (wzgląd na 

m ecenasa np. je s t  często  sp rzeczn y  z naciskam i opinii kaw iarn i l i t e r a c 

kiej fo ry tu jącej d iam etraln ie  różne w arto śc i) .

W tej sy tuac ji krytyk ma m ożliw ości i w yboru, i m anew ru, w dużym 

stopniu ocala jącego  m ożliwość swobodnego formułowania sądu.

J . M.

SPRAWOZDANIA Z PODRÓŻY NAUKOWYCH

Sprawozdanie z pobytu naukowego 
w Moskwie (listopad 1975 — maj 1976) 
i w Leningradzie (czerwiec — październik 1976)

W związku z prowadzonymi p rzeze  mnie p racam i nad folklorystycznym i 

gatunkam i fabularnym i otrzym ałam  roczne stypendium naukowe Instytutu 

Badań L ite ra c k ich  PAN w celu  zapoznania s ię  z nowoczesnymi badaniam i 

w tym z a k re s ie  w Związku Radzieckim .


